
Polskie drzewo rosnące w słońcu,
święte drzewo rozkwitające,

ptakami obwieszone jak dzwonami.
Alleluja, bracia. Alleluja!

Nocny stróż, co wracał z latarką,
zdmuchnął płomyk, pod tym drzewem stanął.

Rzezimieszek z rozciętą wargą
uczuł nagle trwogę niesłychaną,

potem słodycz, jakby w sercu zasuwa
odsuwała się, jakby fruwał -
i łzy mu się puściły do oczu.

Wielkanoc. Wielkanoc. Wielkanoc.

No i babki zaczęły się budzić
na wielkanocnych obrusach.

Ludzie szli z kwiatem do ludzi
jak do poetów muza.

A to drzewo, które opisałem,
zasłużyło na wielką chwalę,

bo tylko nad tymi wróblami grał obłok purpurowy
od szaty w niebo wstępującego Chrystusa
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Zdrowych, radosnych, pogodnych,
spędzonych w rodzinnym gronie
Świąt Wielkanocnych

życzą 
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